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(Teleg. C. i K. Biura Koresp.).

Zachodnia.
BERLIN, 27-go maja. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Na zachodzie ożywiła się znacz­

nie czynność artyleryjska i dopiero 
wieczorem na frontach walk czyn­
ności wywiadowcze ustały.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf. i

KOMUNIKAT WIECZOROWY.
BERLIN, 27 maja. W odcinkach j 

flandryjskich i nad rzeką Lys na 
polu walki z obydwuch stron Som- 
mr i Avre wzmogły się walki arty­
leryjskie

Na południe od Laon od dzisiaj 
z rana walka o Chemin des Dames 
jest w biegu. Wojska następcy tronu 
niemieckiego szturmowały tyły góry 
w całej rozciągłości i walka toczy 
nad rzeką Aisne.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 28-go maja. Donoszą 
urzędownie:

W połączeniu z przedsięwzięciem 
od dnia 25 maja wczorajsze ataki 
włoskie wzmocniono przez bataljony 
alpinistów, jak również przez ogień 
ciężkiej artylerji min. Nasze pozy­
cje na południe od odcinka Tonalo 
zostały nieco wstecz cofnięte, dalsze 
ataki przeciwnika zostały odparte. 

Szef sztabu jeneralnego.
Z parlamentn węgierskiego.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)
BUDAPESZT, 28 maja. Przy otwar­

ciu posiedzenia cznajmia prezydent mi­
nistrów, że dotychczas zawarto z rządem 
tureckim liczne układy prawne dotyczą­
ce stanowiska prawnego konsulów, osie­
dlenia, wydawania zbrodniarzy i dezer­
terów i t. d. Na telegram tureckiego 
parlamentu, w którym pozdrawia izbę 

posłów z okazji przyjęcia tych układów, 
odpowiada izba w serdeczny sposób. Na 
wniosek prezydenta ministrów zarządzo­
no tajność obrad. Po dwugodzinnych 
obradach tajnych znowu podjęto jaw­
ność obrad, poczym odroczono parla­
ment do 4 czerwca.

Wolna ręka dla Rosji.
(Tel, c. i k. Biur- Koresp.).

LONDYN, 28 maja. Reuter komuni­
kuje z Waszyngtonu: Aljanci i Stany 
Zjednoczone zgodziły się na nie miesza­
nie się do spraw wewnętrznych Rosji. 
Jednccześnie zgadzają się na dowóz 
i możliwą pomoc Rosji. Chwilowo więc 
żadne wtrącanie się nie będzie miało 
miejsca. Anglja i Stany Zjednoczone 
zawiadomiły rząd japoński, że jego no­
wy kurs polityki nie ulega żadnej wąt­
pliwości, lecz chodzi tylko obecnie 
o kwestje samej polityki.

Rosjanie w Ameryce chcą walczyć 
z Niemcami

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
ROTTERDAM 28 maja. Jak donosi 

„Neuwe Rotterd. Courant” za „Daily- 
Telegraph”, że 200 tysięcy Rosjan, za­
mieszkałych w Stanach Zjednoczonych, 
złożyło podanie o pozwolenie na wyjazd 
do Rosji, aby walczyć z Niemcami.

Śmierć Prezydenta Parlamentu.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN 28 maja. Prezydent parla­
mentu Rzeszy Niemieciej dr. Kaempf 
zmarł w Berlinie.

Paryż znów ostrzeliwany!
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

PARYŻJ 28 maja. Havas donosi: 
Ostrzeliwanie obszaru Paryża z daleko- 
nośnego działa rozpoczęło się dzisiaj 
rano.

Napad lotniczy na Lagorta.
(Tel. e. i k. Biur. Koresp.).

RZYM 28 maja. Biuro sztabu admi­
ralskiego komunikuje: Nasi lotnicy bom­
bardowali hangary hydroplanów w La­
gorta z widocznym skutkiem. Pomimo 
silnego ognia obronnego, wszystkie apa­
raty powróciły nie uszkodzone.

0 alarm podczas pożaru
Od dłuższego już czasu alarmy pod­

czas pożarów są w mieście naszym rzad­
kością; * gdzie nie gdzie słychać odgłos 
trąbki, a sprawa ta mało obchodziła 
mieszkańców miasta poza strażakami, 

którzy ciągle zwracli na to uwagę swoim 
naczelnikom. Dopiero ostatni pożar, któ­
ry pociągnął za sobą trzy ofiary, posta­
wił sprawę jako zagadnienie pierwszo­
rzędne i zainteresował szerszy ogół 
mieszkańców, przeważnie zamieszkałych 
w drewnianych domach—z racji, że w ra­
zie wypadku ognia w nocy, nie uszliby 
z życiem.

Sprawa alarmów winna być jaknajprę- 
dzej uregulowana. Podnoszona kilka­
krotnie na łamach „Głosu” nie odniosła 
do tej pory pożądanego rezultatu. To­
warzystwo Straży Ogniowej nosiło się z 
myślą urządzenia sygnalizacji elaktrycz- 
nej, lecz z braku funduszów, projekt nie 
został wykonany.

Pp. milicjanci, widząc ogień, lub sły­
sząc gdzieś trąbkę alarmową, winni na­
kazywać stróżom alarmowania oraz udzie­
lać im wiadomości z.kąd powstał pierw­
szy alarm, zaś Stróże domów informować 
biegnących strażaków. Stóże winni być 
przed swoją bramą 5—10 minut, pomoc 
wtedy może się okazać prędszą i przy­
nieść pożądane rezultaty.

Wobec braku siły pociągowej, straż 
nie w stanie jest dostarczać po kilka 
beczek z wodą do pożaru, przeto liczeb­
ność strażaków jest pożądana dla two­
rzenia łańcucha wodnego, aby zasilać 
sikawki w wodę, która przy gaszeniu 
ognia staje się niezbędną.

Należy polecić sprawę alarmów Mi­
licji Miejskiej (dawniej policja;, aby do­
konała przeglądu u wszystkich stróżów 
trąbek sygnałowych, gdzie uległy znisz­
czeniu lub zepsuciu, aby zostały wyre- 
perowane oraz by ton miały jednakowy 
(nie tworząc kakofonji) — podczas alar­
mów.

Podobno były i takie wypadki, że pod­
czas pożaru pp. milicjanci nie dawali 
alarmować,—w razie takich wypadków 
Stróże domów winni meldować Straży lub 
przodownikom Milicji Miejskiej, zauwa­
żywszy numer danego milicjanta.

Więc alarmów zasypiać nie wolno, 
gdyż podczas pożaru pada nie tylko mie­
nie, a nawet i życie ludzkie, lecz ci co 
niosąc pomoc czekają a wezwania wezwa­
niem ich jest alarm. Empski.

Przed wielh ofenzywa.
Olbrzymie przygotowania Niemców.
Krytycy wojenni pism angielskich do­

noszą, że przygotowauia Niemców do 
przyszłej decydującej ofenzywy przecho­
dzą wszystkie dotychczasowe i że Niem­
cy zbierają wszystkie wojska z frontu 
wschodniego i razem z całą artylerją 
koncentrują je na wązkiej przestrzeni 
frontu flandryjskiego. Wiele dzienników 
podaje z najlepszych źródeł, że generał 
feldmarszałek Mackensen objął komendę 
na froncie zachodnim i że pod zwierzch­
nim dowództwem Hindenbnrga będzie 
prowadził ostateczną walkę.

W związku z przyszłymi walkami ko­
respondent berliński „Politiken" zawia­
damia, że poinformowano go ze sfer 
głównego sztabu jeneralnego, iż obecna 
pauza w walce za zachodzie jest częścią 
planu uajwyźszego niemieckiego dowódz­

twa. Celem wielkiej walki jest zmiaż­
dżenie nieprzyjacielskiej siły wojskowej. 
Zrobiono w tym kierunku duży krok 
naprzód i wyjęto inicjatywę połączonych 
operacji w tym roku z rąk generała 
Focha. Foch będzie zmuszony całą swo­
ją armję rezerwową, na której tyle na­
dziei pokładano, zużytkować do obrony 
zagrożonych linji frontu.

Gdy wojna we Francji doprowadzoną 
zostanie do końca, wtedy Niemcy będą 
miały niiesłychanie wielką ilość sił wol­
nych, które będą mogły rzucić w łodzie 
podwodne. ____

Sprawy polskie.
Rada Stanu.

Z Warwawy otrzymujemy wiadomość, że ter­
min zwołania Rady Stanu ulega coraz dalszym 
odroczeniom i bliższa przyszłość bynajmniej 
nie wskazuje na to, aby ostateczny termin 
zwołania Rady Stanu miał być ustalony.

Jak szeroko mówią, w Warszawie w sfera 
blizkich do rządu liczą się nawet z ewentual­
nością zupełnego na razie zaniechania zwołania 
Rady Stanu, co pozostaje z ogólną sytuacją 
sprawy polskiej.

P. S L. — a pobór do wojska.

„Wiek Nowy“ donosi z Warszawy:
Sfery kierujące P. S. L zapewniają, że stron­

nictwo zachowa się wobec poboru do wojska 
polskiego neutralnie. O zwalczaniu poboru— 
jak zapawniają—niema mowy. Stanowisko to 
jest następstwem wzrastania wpływu żywiołów 
bardziej umiarkowanych i narodowych P. S. L.

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność 
zacytowanego pisma.

..Koniec bolszewikom *.
Specjalny korespondent „New-Jork He- 

ralda“ donosi, że według zapewnień jed­
nego z najwybitniejszych dyguitarzy ro­
syjskich, istnieje obecnie w Rosji przygo­
towana de czynu organizacja, która była­
by w stanie obalić rząd bolszewicki w cią­
gu 24 godzin. Organizacja ta nie podej­
muje na razie niczego, gdyż szerokie tłu­
my domagały się od nowego rządu prze­
prowadzenia szalonego programu, przyrze­
czonego im przez bolszewików. Bolszewicy 
powinni sami zdyskredytować się zupełnie 
gdyż w pizeciwnym razie mogliby później 
znowu wypłynąć. Bolszewicy znaleźli 
oparcie wśród narodu jedynie tylko dzięki 
ich przyrzeczeniom.

„Przechodzimy obecnie ostateczny kry­
zys—-mówił interlokutor—i naród rosyjski 
już bardziej nie może być oszukany, jak 
teraz. Ludność miejska i wiejska cierpi 
bardzo. Między rzemieślnikami i ziemia 
nami daje się zauważyć ruch antibolsze- 
wieki. Bolszewicyzm zmiecie ruoh mas, 
tak samo, jak ruch maB zmiótł monarchję. 
Rosja jeszcze przebudzi się. Nie traćcież 
nadziei. Na czele narodu stanie ktoś, co 
nie brał udziału w rewolucji41.
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fiit ouika miejska.
W sprawie konferencji Stów. Spożyw­

czych. Wyznaczona na dzień 26 maja 
r. b. konferencja przedstawicieli Stów. 
Spoż. pow. radomskiego nie odbyła się 
z racji przybycia małej liczby delega­
tów. Ponieważ sprawa zrzeszenia się 
stów, i otworzenia w Radomiu oddziału 
Związku Stów. Spoż., a więc i własnej 
hurtowni ma znaczenie doniosłe dla roz­
woju i przyszłości naszych stów, przeto 
nstanowiono nowy termin konferencji na 
dzień 1 czerwca r. b. na gcdzinę 2 po 
południu w lokalu Polskiej Macierzy 
Szkolnej przy uł. Skaryszewskiej ,Ys 17, 
w dniu tym właśnie kończą się urzą­
dzone dla zarządów stów. spoż. kursy 
6-cio dniowe.

Organizatorzy niniejszym zawiadamiają 
Stów, o nowym terminie i proszą o nie­
zawodne wysłanie delegatów.

Zgeny. Wczoraj wieczorem zmarł po 
kilkotygodniowej chorobie ś. p. Gustaw 
Stankowski, długoletni kasjer Dyrekcji 
Szczegółowej Tow. Kred. Ziemskiego 
i obywatel naszego miasta.

Jako syn rejenta, od lat wielu osia­
dłego w Radomiu, ś. p. Gustaw Stan­
kowski tu urodzony i wychowany zżył 
się gorąco z miastem poświęcając na 
rodzimym gruncie pracę najpierw jako 
urzędnik w b. Banku Państwa, następ­
nie od lat kilkunastu jako kasjer Dyr. 
T. K. Z.

Spokojny, uczynny, solidny zarówno 
w pracy jak i w życiu prywatnym po­
trafił zaskarbić sobie w szerokich sfe­
rach miasta ogólny szacunek i sympa- 
tje, które otaczały go nietylko w gronie 
przyjaciół, ale wszędzie ktokolwiek miał 
SDOsobność poznania ś p. Stankowskie- 
go. Radomiowi ubywa postać charak­
terystyczna, w tym znaczeniu dodatnim, 
jakich coraz mniej spotykamy w dzi­
siejszym, młodym pokoleniu. Zmarł 
przeżywszy lat 57.

— Wczoraj zmarł jeden ze starszych 
lekarzy radomskich, prezes Twa Le­
karskiego, ś. p, Józefat Kondratowicz.

Osiadły od lat wielu w Radomiu ob­
chodził niedawno jubileusz swojej pracy 
lekarskiej. W ostatnich latach złożony 
chorobą niezajmował się już praktyką, 
dokonywując po 73 latach pracowitego 
żywota.

Zmarł przeżywszy lat 73. Pogrzeb 
ś. p dr. Kondratowicza odbędzie się 
w ozwa) tek.

Odczyt. W sprawie interesującej cały 
nasz ogół, jutro w sali Macierzy (Skary­
szewska 17) ks. Kanonik Rokoszny, wy- 
głosi^ odczyt o „Wychowaniu w szkole 
średniej". Odczyt odbędzie się o godz. 

7 wieczorem.
Słuszne pytanie Od jednej z Czytel­

niczek naszego pisma, otrzymujemy list 
następującej •treści: „Szanowny Panie 
Redaktorze! Zwracam . się do Szan. 
Pana z prośbą o łaskawe umieszczenie 
na łamach pisma swego następującego 
pytania: Dlaczego przy naszych „tea­
trach" niema dla kobiet oddzielnych 
miejsc ustępowych"?

Nieprędko może będziemy mieli w Ra­
domiu teatr stały ze wszelkiemi urzą­
dzeniami, odpowiadającymi wymaganiom 
liygieny, ale poruszona powyżej kwestja, 
ze względu na ogromną wartość zdrowia 
kobiety dla społeczeństwa, jest b. waż­
na i niecierpiąca zwłoki; odpowiednie 
więc czynniki zająć się nią powinny".

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Przedstawienie na wsi.
(Kor es. własna „Głosu Radom.“).

Dla przyjścia z pomotą dzieciom re­
emigrantów, oraz w celu zebrania fundu­
szu na powiększenie biblioteczki przy miej­
scowej szkole w Jeżowej Woli, członkom 
jeżowskiego kółka czynnego ziemianek, 
przeważnie b. uczennice tej szkoły urzą­
dziły pod kierankiem miejscowej nauczy­
cielki p. Dobrowolskiej, przedstawienie 
złożone z dwóch części. W pierwszej ama­
torki ziemianki odegrały obyczajową sztucz­
kę p. t. Świt, poprzedzoną deklamacjami 
b. uczni i uczennic miejscowej szkoły, 
a w drugiej koncertowej, znane rado- 
mianom artystyczne trio z hotelu rzym­
skiego, uprzyjemniało czas słuchaczom ze­
branym w ogrodzie dworskim. Bufet „wo­
jenny11 miał b. dobre powodzenie.

Zebrano 320 koron i te przeznaczono; 
na biblioteczkę 150 koron, na dzieci re­
emigrantów i 170 koron do dyspozycji ko­
misji reemigracyjnej przy Radzie Głównef 
Opiekuńczej.

Z O A J U„
Warszawa zapłaciła 100 miljonów.

Świadczenia wojskowe, dokonane przez 
zarząd m. Warszawy dosięgły ogromnej 
sumy przeszło stu miljonów marek. Ob- 
brzymie deficyty budżetu Warszawy mają 
swoją przyczynę głównie w tych właśnie 
przez nikogo niepokrywanych świadcze­
niach wojskowych. Władze miejskie zwró­
ciły’ się do szefa administracji cywilnej 
z żądaniem uregulowania należności. 
Na żądanie to jednak szef administracji 
cywilnej gen.-gub. odpowiedział że 
„wszelkie roszczenia praw o zwroty ma­
ją być skierowane do polskiego mini­
sterstwa skarbu". Wiadomość powyższą 
podaje warszawski korespondent „Czasu".

Porozumienie osiągnięto?
W sprawie niesłychanie ważnej, dotyczącej 

nader żywotnych i nienaruszalnych interesów 
całego Królestwa Kongresowego w ogóle, a 
przemysłu polskiego w szczególności, zamiesz- 

: cza wiedeński tygodnik ,,Polen“ notatkę pod 
napisem: „Porozumienie osiągnięto" (z dodat­
kiem znaku zapytania}, który w tłómaczeDiu 
opiewa: ,.W sprawie wyrównania górnośląskiej 
granicy, wobec sprzecznych doniesień, oświad­
cza „Kóelnische Yolks-Zeitung", że prawdą jest, 
iż zasadniczo co do żądania zapewnienia grani­
cy w interesie naszego śląskiego zagłębia prze­
mysłowego, nadzwyczajnie ważnego dla naszej 
wojennej i pokojowej gospodarki, nastąpiło zu­
pełne porozumienie pomiędzy wszystkimi mia­
rodajnymi czynnikami. O ile chodzi o pewne 
żądania ze stanowiska wojskowego, to jak się 
samo przez się rozumie, jest to sprawa odpo­
wiedzialnego wojskowego kierownictwa Rząd 
pruski pragnie ograniczyć rozszerzenie granicy 
do wojskowej konieczności. Przybytek polskiej 
ludności nie ma być zbyt wielki. Pod tym 
względem strona wojskowa ma także inny gra­
niczny odcinek na widoku".

Wokoło wojny.
Niemcy odrzucają plan

„wspólnego terytorjum aprowizacyjnego‘1

Niemiecki wojenny urząd gospodarczy 
ogłasza w pismach berlińskich następu­
jący komunikat:

Niema mowy o tym, aby Niemcy, 
, Austrja i Węgry traktowane być miały, 
| jako wspólne terytorjum żywnościowe.

Ze strony niemieckiej musi być nato­
miast postawione żądanie, aby przy roz­
dziale wyniku żniw zastosowano także 
w sprzymierzonej monarehji te surowe 
zarządzenia, jakie znajdują zastosowanie 

I w Niemczech.

Atak lotniczy na Kolonję.
Ł:- W sobotę zaatakowały nieprzyjaciel- 

I skie samoloty Kolonję w chwili, gdy na 
ulicach był ruch największy. Ponieważ 
publiczność nie dosyć szybko zastosowa­
ła się do sygnałów alarmowych, zginęło 
25 osób, a 47 odniosło ciężkie rany.

Nabożeństwo w dniu urodzin cara.
Z Kijowa donoszą do „Neue Fr. Pros- 

se“: W dn. 19 maja odbyło się, jak 
się teraz dowiadują w miejscowej cerkwi 
św. Jerzego, z okazji urodzin b. cara 
Mikołaja, nabożeństwo, na którym było 
wielu oficerów.

KONSTRUKCJE ZELA Z 0-BET0N0 W E

A. JANISZEWSKI
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POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
- ... KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. =

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa. 

| Pracownia Obuwia |
„L. DUTKOWSKI”l«łU 

| poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości | 
| po cenach umiarkowanych |

Poszukuje posady rzadcy rolneio 
od 1-go lipca. Gospodarowałem w znanych 
majątkaeh w Kaliskiem i Kutnowskiem. Świa­
dectwa posiadam.

Radom, Lubelska 69, m. 6 
116 2 Stefan Ficnerski.

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości Szanownej pub iczności, 

że nadsl prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

Stara materja jedwabna 
złotem i srebrem przetykana z początku 
XVIII wieku, zaraz do sprzedania w Ma­
gazynie pod firmą Szorc w Radomiu, 
ul. Lubelska M 31. 164—1

EGZYSTUJE
OD ROKU 1818

OFIARY
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego”.

Na wstydzących się żebrać.
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. A. 

Bolesty składa Fsanciszek Horezyk ko­
ron 15.

Adam Michalski kor. 10.
Do uznania Redakcji.

Marja Ciok ze Skarżyska kor. 6.

Na Chełmszczyznę i Podlasie
Wojciech Wajda ze Śiślina kor. 10.
Antoni Anczyński i Radkowie kor. 10.
Jan Długosz a Rzepinek rub. 2.
Paweł Maciąg z Rzepin rub. 3.
Kasperkiewiez ze Świślinarub 1, kor. 2.

“^aginęło pozwolenie na wywóz nawozu z do- 
mu przy ul. Lubelskiej Me 78 w beczce 

hermetycznie zamykanej oznaczonej liczbą 10, 
wydane przez Wydział Gospodarczo-Techniczny 
Magistratu m. Radomia na nazwisko Jana Rut­
kiewicza ze wsi Kolonja Rajecka. 162—1

Od lipca pokój do odnajęcia frontowy na Lu­
belskiej. Wiadomość w Redakcji. 161 2

Zgubiono legitymację na nazwizko Stanisława 
Lusawy wydaną przez Magistrat Radom­

ski dn. 23/11 1917 r. za jfc 1109. 160—1

Ijfjęinlnin lekcji jęz. niemieckiego i łacińskie- 
UUiluldlu go. Łaskawe zgłoszenia w Re­
dakcji. 163 — 4

7dniHW inteligentny uczeń klasy starszej 
faiUUIIiy poszukuje kondycji na czas wa­
kacji. Wiadomość, w Administracji „Głosu" 

132-0

Pianina, fortepiany, skrzypce, mandoliny, gra­
mofony, płyty nawet połamane kupuje

J, Golmer, Lubelska'33. 114—8
--------------------------------------------s------------ -

Zgubiono legitymację na nazwisko Marjana 
Pawlickiego wydaną przez wójta gminy

Zakrew za .Vs 135. 168—1 

■^gubiono legitymację na nazwisko Ruchl
Leper wydana przez Magistrat Radomski 

dn 18/7 1916 r. za 5250. 167—1

Onnnnnioki ratlery ładne, rasowe, do sprze-
DbUuullluŁl; dania Kościelna 2, m. 1. 150-3

Zakłady Drukarsko 
Litograficzne =JAN 
KANTY TRZEBIŃSKIE

W W Mnisló lowarzyslwie OBiDfiniizyin f
Plac 3 maja liczba 1.

Czereśnie po 3 koron 50 halerzy za funt, rep NAJNIŻSZE!!!
= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. ___________________ _
W święta — od 8 do 10 rano. —------------ ------ ——---- ------------_-------
Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.

DOM TfiCHNlCKlYO-HłWDLOWY

SI. Brzozowski i ł J. Szmorlińsn I 
w Radomiu, Plac 3-go Maja N° I. Skład — Zgtdna 6. a

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


